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dla zasiągnienia wiadomości, potrzebnych. 
do processu, jakim jćj sąsiedzi zagrażali, 
Z największą chęcią przyjąłem to zlecenie, 
wyjechałem nazajatrz, w dniu jednym sta. 
nlem w.,lniga i udałem się natychmiast 
do majętności margrabiny, od tego miasta. 
tylko o ćwierć mili oddalonej, «- 


nz pé E - WISKO. | 
(Podług, Bouchera de Perthes.) 
(Z Rozmaitości Lwowskich.) 


»Rozległy zamek tej włości, położo-- 
nćj w środku lasu, lubo od dawna przez: 
„właścicielkę: miezamieszkały | tylko dozo» 
rowi kilku słażących: poruczony, był” je-- 
dnak: w'dóbrym stanie utrzymany.: Prze-- 
 chadzająewię dość długo po pięknym ogros- 
dżie-zamku; wieczerzałem: wcześnie;. żhu=- 
żony: podróżą, położyłem się do łóżka, —- 
| Ledwo: usypiać zacząłem, gdy.mi się zda” 
/wąło, że jakiś znany mi: głos niewieśćci wo: 
łał mię po imieniu.. Natężam uwagę, lócz 
nie: nie- słyszałem -więcćj; i mniemałem, że- 
| mi-się przysłyszało>—Po chwili tenże”sam- 
| głos, atoli daleko bliżej,. powtórzył imię: 
moje ,. jak się zdawało, z dodatkiem: »B yu. 
waj zdrówie: Przerażony wyskakaję z” 
x łóżka, macam o pokoju,.otwieram okno;; 
| ale'wszędy spokojność panowała, i tylko. 
|zegar zamkowy bił właśnie jedenastą — - 
Wkrótce zńiówu mi 'się zdawało, jak gdy-- 
bym jakieś jęki słyszał: w oddaleniu; a po-- 
‘tÉ następowały rzewliwe kilka osób Ikas- 
| niai Wresteie po tóm wsżystkiem powró-- 
cita -cisza grobowa: Przepatrzywszy cały. 
1 minami R drzwi:'i znowu położy-- 

em się dó Tóka.: 


duchów; i dzisiaj jeszcze nie zupełnie się 


Przyznaję, jakobym w nie wierzył, lecz wy- 


32; 


dy ważne” o! 
s. Powołeły mię dó:Madtytu; Ponie- |ilód,. reka chwyta zam ją: Pojwzałóm, zgro- 
r) okóliey miargrobiaa .włóść mieta, prosi: Przy: bładóm świetló xiężyca,. kobietę tru- 
ła. mię, zai "tam zabawił dni kilka, Jipićj twarzy) w biełód niu; podobną ;dó> 
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amargrabiny. Oczy jéj zagasły, okropny 
«smutek piętnował rysy jéj lica; martwo pos: 
„glądała na mnie. — »Czy pani to jesześ?« 
zapytałem. Przytłamione, jak gdyby nie. 
«z „piersi ludzkich wydobyte westchnienie 
„było odpowiedzią, Lodowata ręka zjawi.. 
ska ścisnęła moją serdecznie; dreszcz za- 
4rząsł mną. Postać margrabiny, miasto -ty-- 
le niegdyś zachwycającego i tkliwego wy« 
vazu, miała we wlepionem na mnie spoj« 
rzeniu -©0ś ponurego i groźnego. Po dłu- 
gićj przerażającej przerwie usta widziadła 
zdawały się jakieś niezrozumiałe wybąki- 
wać słowa. Widziałem wyraźnie, jak. pol- 
eem wskazując na zegar, pokazywało do: 
chodzącą godzinę. Poczćm zjawisko zro- 
biło migę pożegnania i zniknęło. Chciałem 
je wstrzymać, ale uchwyciłem tylko za ko- 
tarę przy łóżku i słyszałem coraz więcej 
oddalający się szelest, jak gdyby sukni 
damskićj. Zimny pot RAMAN, mi na czo- 
fo, włosy powstały mi na głowie i zapas 
drem w letacgiezne omdlenie.« ` i 

Gdym się obudził, już słońce było 
wysoko p niebie. 5 Czułów. się byd? data 
bionym na wsżystkich członkach „i usiło- 
wałem zebrać dhłąkiadć myśli; a gdy wszy- 
stko przywołałem na pemięć i rozważyłem 
dokładnie, byłem tego zdania, Że ponie- 
waż z dobrym apetytem jadłem na więcze. 
rzą iw krótce potóm spać: poszedłem, mu* 
siałem tak dziwnie marzyć. "Tymczasem 
nie bez wewnętrznćj trwogi myślałeg © 
margrabinie; nie mógłem żadną miarą wys 
bić sobie z głowy snu'mego i nawet, lubo 
w Żarcie, . opowiadałem go ‘zamkowym. t 


tnie tego zdania, że margrabina umarła. —. 
-Ze zbliżaniem się nocy pomnażała się trwo- 
ga méj duszy. Lękając się iść do sypiał. 
ni, żałowałem, iż nie odjechałem zaras z 
rana. Chciałem zamek opuścić tego jesz. 
cze wieczora, lub kogo na noc przy sobie 
zatrzymać. Miłość własna zwyciężyła je- 
-dnak bojaźń moją:  Rozważałem , na ile 
bymi się żartów wystawił, gdyby się rozi 
głosito, Że się duchów. lękam; przeto, aby 
się w postanowieniu nie zachwiać, kazałem. 
zaraz po moim z przechądzki powrocie przy» 
nieść sobie wieczewzą do sypialni i odpra- 
„wiłem służących. Nic wcale jeść nie mó- 
„głem. kładąc.się do łóżka zostawiłem pa“ 
|lącą się świecę woskową, lecz przypadkiem 
"upadł lichtarz ra ziemię, i świeca zagasła. 
 Zupełna w około mnie ciemność pomnaża- 
ła trwogę moją:ć i ać dzwoni 
".'yNapróżno wstydziłem się tej dzie= 
'cinnćj bojaźni i wyrzucałem: sobie słabość; 
„nie mógłem bydź panem mych uczuć. Za 
najmniejszym szelestem porywałem się z 
łóżka. Jedenasta biła i mniemalem, że 
-znowu słyszę jęki i łkania wczorajsze, Że 
znowu zimną, jak'tód, rękę czuję na mo- 
'jej.  Drząc rozsuwam kotarę, lecz = nic 
‘nie widziałem. Zacząłem uspakajać się >“ 
(właśnie, gdy z trzaskiem otworzyło się @ 
kno; 'Nieprzytomny prawie wyskakuję z 
łóżka i chcę uciekać; ale nie mógłem drzwi 
|zmaleźć. Wszystkie sprzęty, własny cień 
mój, zgoła: wszystko wydawało mi się przy 
świetle xiężyca widziadłem. Ale gdy nic 
„dalćj nie zaszło, otworzenie się okna przy« 
pisywałem wiatrówi i położyłem się raz 
jeszcze do łóżka. Sen miałem w najwyż- 
szym stopniu niespokojny 1 kilkakrótnie, 
-wpółezuwający,. z okropnych, budziłem «ię 
marzeń, Tak. do yłem åo ranka, =s 
Wstalęm,. byłem błady jak trup 1 mizer- 
niejszy. jak wczoraj. Wastydząc się samego 
siebie zeszedłemdna dół. i.czas niejaki prze. 
chadzałem się po ogrodzie, „Było to. pięt: 


nastego Lipca i powietrze:tak parne,- jak 


„. »Stawiwszy część dnia na pełnieniu 
poleceń margrabiny, zwiędziłem romanty- 
cene okolige zamku. . Roztargnienie, yido-- 
ki malownicze i otaczające; mię„osoby; bza» 
częły zacierać jaż w mój pamięci. wspomnie. 
pie p widziadje, gdy. na palen spostrzegłem. 
pierścień, którego nie, miałem, wczoraj; i 
poznałem, że to był pierścień — margrabi- 


ny: Gdyby był duch jéj raz drugi mi się | rzadko.. Wszystko: „zapowiadało okropną 
pokazał, nie sprawiłoby mi to okropniejć „burzę, a mola nawet trzęsienie ziemi, Q- 
szego keri a zuj chwiać się; wszy. | godzinie dzień jati argin, mi służący list; 
stko około mnie zd,wało się wirem obra- | otwieram go ioczytam: Doia trzynaste. 


cać i musiałem, ażeby nie upaść, oprzeć sję 


go, Wieczorem o godzinie jedenastćj 
o drzewo. Wszystkie hai „zeszłej 
recy stanęły mi w umyś! 
à . ę NEKA HHL PIY bz 
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obersa rria Pe BiB 
W- Berlinie wyna? eziony został Later: 


który karty jeograficzne. ryciny, plany 
14 p. rysunki, nietylko Że od kurzu, wil- 


goci i robactwa broni, ałe im.nadto ‘pigs. 
kność i świetność daje, niezmienisjąc by- | 


n«jmniej: koloru farb i papieru. Jest zaś tak 
giętki, iż przedmioty: nim powleczone, mo- 
żna Ma wałek zwijać bez najmniejszego u- 
szkodzenia. E wam Ra A 

Przedewszystkiem potrzeba mappę lub 
rysunek, za pomocą zwyczajnego rzadkie- 


go klajstru, płótnem lub papierem jak- naj. | 
gładzićj podkleić, strzegąc się mocno , aby | 


żadnych fałd, załamań lub garbow nie 
zostawić. Tak podklejona mappa gdy wy- 
schnie, przeciąga się trzy lub cztery razy. 
pargaminowym lub karukowym klejem, za- 
wsze atoli między jednym a.drugim razem 
czekając, dopóki nie wyschnie; poczóm 
zdatną będzie do pociągnienia wspomnio- 
nym lakierem, dla zrobienią, którego bie- 
rze się; Wi 

'Sendaraki czystej na* proch utartćj 


„łótów 4. f t 
| się mydła dobrego łótów dwa, kraje się na 
drobne. części i przy. wolnym ogniu gotuje: 
|w sześciu łótach wody deszczowej. 


Białej Weneckićj terpentyny. łót 1. 
Olejku terpentynowego czyszezonego 
"+ - 2: drachm 3% 
Wyskoku winnego łótów 12. 

Szkła białego tłuczonego _ łótów 3. 

Olejku lawendowego _  drachmy 4. 

Do szklannćj” kolby /g wysoką szyją 
wlewa- się wyskok i'wsypuje osandaraka i 
szkło białe grubo. utłuczone, (9) którego 
drobne cząstki na bok odsiać”'przez sito 
potrzeba: naczynie Żelazne labomiedziane, 
napełnione suchym piaskiem stawia się na 
ogniu węglowym ; wtym piasku ustawia się 


rez NN 
- (*) Dziwnómń się może “wydawać: będzie 


użycie szkła tłuczonego, doi wąbienia 


Akierów, lecz dowiedzionem : jest, iż 
dodanie tegoż, ułatwia topienie * się 
sandaraki,„anggzyzcu, kopalu-i -t. p, 


kolba z wyskokiem i da-koła obsypuje— ` 


Tym sposobem wolnó rozgrzewający się, 


piasek gotuje płyn w kolbie zawarty. Gdy 


'się sandaraka rozpaści, dodaje się do kol- 


by terpentyna wenecka, olejek. lawendowy 
i terpentynowy, mieszając płyn-pręcikiem 
z drzewa białego, a gdy się wszystko do- 


„brze połączy, odstawiwszy od ognia, prze- 


cedza się w cieple przez bawełnę i do uży. 
tku w szkłannych naczyniach zachowuje. .. 

Lakier ten nie da od pierwszego razu 
dostateęcznćj świetności, lecz potrzeba nim 


„rysunek dwa i trzy razy powlekać, zawsze 


czekając dopóki nie wyschnie, wysycha, 


„zaś bardzo prędko. 


ANGIELSKIE CZERNIDŁO W TABLICZKACH DO 
OBUWIA. UTZYMUJĄCE SKÓRĘ. 


Hermbstddt, Bathgeber. 


„ Pan Hermbstidt. wynalazł niedawno 


łatwy i tani sposób robienia w domu, czer.. 
'nidła do obuwia, czyli szuwąxu, 
nie zawierając w sobie Żadnych gryzących —_ . 
„witryolicznych części, bordzoobuwie ochra- 


który 


nia, i przytćm nie ma odrażającego zapą-.. 


chu, a dobrocią równa się Angielskim i Hol; 


lenderskim. każ z ESEA 
Sposób ten jest nastepujący: bierze 


Aż, 


W ta- 
kiejże samćj ilości wody deszczowćj roz» 
puszcza się osobno, przy. wolnym ogniu 
kleju stolarskiego Jót jeden igummy Arab? 
skićj łótów cztery, poczóm zlewają się ras 
zem w jedno naczynie obydwa te Pyny i 
dodaje się do nich sadzy Angielskich łót 
jeden, które jednak wprzód *tók' trzebź' 
przyrządzić: $ypią' się sadze wnowy gar: 
nek, mókryty pokrywką i oblepiony, - po” 


'ezćm przepala się je na ogńia, dla oddzie- 
lenia wszelkich niećzystości, i dopiero pó 


osiudzeniu, do wspomnionego wyżćj: “na: 
czynia wsypuje, drewnianą łopatką mie- 
szo, dopóki wszystko nie połączy się do“ 
brze, dalćj „gotuje się ta mieszanina przy ` 
wólnym ogniń, tak dlugo, dopóki wydo* 


| byta próbka na zimoie nie stężeje,*a wzięc 


ta wrękę: nie przylega do palców i nić 
smölis iaei wlewa ap *iepło, w 


m I 


formy blaszane lub papierowe , oliwą co0- 
wyjmuje się i suszy, | 

| Chcąc tak wyschniętćj massy do czer» 
nienia obuwia użyć, rozpuszcza się takowej 
trochę w wodzie i po obuwiu szczotką roz. 
wodzi, rozcierając dopóki nie wyda pię- 
knćj czarnej błyszczącej powłoki, która 
skórę lepićj niż inne dotąd wynalezione za- 
chowuje, | pte aai A 

Ktoby zaś chciał tej massy wstanie 

płynnym używać, powinien do każdego łó- 
ta massy, m łóty mocnego spirytusu 
dolać, potćm dobr 


W Gazecie Lipskiéj czytamy: »Pro- | 


fessor Breithaupt w Freiburgu oznaczył w. 
miesiącu Sierpniu r. b. nowe ciało, mające 
przymioty godna szczególniejszćj uwagi, 
któremu dał nazwę rod zimy iryd. Dłu-. 


go miano platynę za krusiet najcięższy;.a- | 
toli, podług dowodów prof. Breithaupt, ro- f 


dzimy iryd (ważący gatunkowo 28.5 do. 
23,6) cięższy jest odwie całe "części: od. 


platyny (ważącćj gatunkowo 21.5). Breite- | n 


haupt odkrył to cjało w ziarnach złota i. 
platyny, uzyskanych przez płukanie piasku. 
w.Niższy m. Tagilsku, pod górami Uralskie». 
„mi,, które. mu młodzi Rossyanie,. uczący: 
się w Freiburgu, przywieźli. Ciałg.g4o:ma. 
mocny i.zupełnie.kruszcowy połysk, Ze= 
wnątrz. jest, koloru, śsrebrzysto-białawego ,. 
yw. mocny. Żółty. wpad 
loru srebrzysto-białawego , w kolor: siwa-. 
wy.platyny: wpadającego. - »T'wardóśćw mó: 
wi; Beeithaupt: w rozprawie ,. Uuiięgzczonej: 
w.1 7,1 następnie. 18.zesżycie Rocznika. 
dla. chemi vi fizyki, wydawanego. przez. 
prof.. Sthweigger-Seidel iw Halie, wjest 8:40. 
9:na mojej skali, i dla tego. natychmiast:wy». 
ciera. najlepszy, pilnik. Ciało to jestzatóm, 
może nojtwardźze. zø- wszystkich: krtszców. 
i.kompozycyj jkruszcowych.. Lecz: własno.. 
ścią jego, .na. największą, uwagę zasługują. 

~ èQ, jest: ciężar. gatunkowy, , platynę. prze-. 
` myższający, „Jab się: zwielu doświadczeń:po-. 
kazało, , Kruszecten jest: więc. we. wzglę.. 


kolwiek nasmarowane, a po ostudzeniu | 


ż ze wymięszawszy, zlać w | 
butelki, zakorkować, lakiem, oblać i do u. ; 


' kim przyjacielem Szyllera, 


ającego;: wewnątrz | 


dzie mineralicznym nowym gatunkiem. «— 
Podług uczynionych dotychczas przez pa- 


na Breithaupt doświadczeń, składa się jedy. 


nie prawie zirydu i bardzo małej części os- 
mu, i dla tego nazwał go rodzimym: 
iry dem. Kruszec ten do twardości i cięż- 
kości, któremi wszystkie znane dotąd kru-: 
szce przewyższa, łączy jeszcze dwie znas: 
komite- własności: »że wcale nie podpada: 
wpływowi kwasów, i że bardzo trudno, a: 
może nawet najtrudniej topnieje.. 


| Washington Irwing mo bydź tak wiel-. 
że go całego: 
prawie umie na. pamięć.. ja 
"5 We Kalkucie'żyje Bramin, który, bľá.- 
gając boginią Kali o dziecko dla swojćj żo-. 
ny,. 300 jej.obcych dzieci ofiarował. Gdy- 
by. wielu takich Braminów było, to istnie-- 
nie: rodu „ludzkiego: stałoby się tylko tra.. 
dycyą.. 
List pełen: rozpaczy. — Pismo: 
Niemieckie Der. Spiegel: umieściło następu-- 
jący. list nieszczęśliwie zamężnćj damy. do. 
przyjaciółki: swojej: »Najdroższa: przyja. 
ciółko!.: Nieszczęścia moję. doszły. do: najs. 
wyższego : stopnie, boleść'i rozpacz znisz. - 
czyły życie mojej. dla. mnie. Świat: ten: nie 
ma powabu i' zapewne. tę wyrazy są to już 
ostatnie, które-odbierasz-odemnie;+.. przeto- 
pamiętaj: o mnie. Bywaj zdrowa, bywaj 
zdrowa!:..  Donieś mi jak: najprędzej, co. 
się: stało. zahoim. gros .de- Naples- ico kras 
wiec:myśli;: powiedz mu,, niech da do tej 
sukni błękitne-buffy. Raz jeszcze: Bywaj 
zdrowa! 'Twoją i.t.. d.«. Spodżiewamy.się, że 
nie. jądaa z czytelniczek: naszych żę uroni: 
naditą nieszczęśliwą: damą. . (z R, L.)) 
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